
Poniedziałek, 19 Grudnia 2005
Podwójne zwycięstwo Barki! Do drużyny Barki uśmiechnęło się w końcu szczęście. Dziś doczekała się aż dwóch zwycięstw w kolejnych rozgrywkach Piątkowskiej Ligi Halowej Piłki Nożnej. Drużyna opuszcza, więc dolną część tabeli i zaczyna piąć się w górę. 

Planowo Barka miała rozegrać dziś dwa mecze – pierwszy z OSB Blue Team (drużyną z górnej części tabeli) oraz drugi mecz z P-ń Red Devils (środek tabeli).

Pierwszy mecz miał zostać rozegrany bladym świtem, o 9.00 rano. Przeciwnik Barki, OSB Blue Team, niestety nie dotarł do hali XIII LO mieszczącej się na osiedlu Sobieskiego w pełnym składzie, pojawiły się tylko trzy osoby, co dyskwalifikowało OSB Blue Team jako drużynę. Przeciwnicy Barki zmuszeni byli oddać mecz walkowerem. W ten sposób drużyna Barki dostała dość nietypowy gwiazdkowy prezent w postaci pierwszego zwycięstwa w lidze! Bez żadnego wysiłku trzy punkty można było dopisać do ligowej tabeli! Poza tym drużyna zyskała czas na trening przed kolejnym meczem (mecz z P-ń Red Devils zaplanowany był na 10:00 – przyp. red.) . W ramach rozgrzewki rozegrali nieformalny mecz z drużyną OSB Blue Team wzbogaconą o dwóch swoich zawodników.
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Kolejny mecz odbył się już zgodnie z planem. Drużyna P-ń Red Devils stawiła się w komplecie. Drużyna Barki podbudowana pierwszą wygraną w lidze radziła sobie w tym meczu wyśmienicie. Zawodnicy stanowili monolit a dodatkowym atutem zespołu był nowy piłkarz, który debiutował w barwach Barki - Łukasz. Jest to zawodnik, który w zeszłym roku reprezentował Polskę na Mistrzostwach Świata Piłki Nożnej Ulicznej. Mimo że pojawiały się jeszcze pewne drobne niedogrania, zespół Barki grał naprawdę nieźle. Już w drugiej minucie udało im się strzelić pierwszą bramkę, po minucie padła kolejna. Później nastąpił dość zabawny wypadek. Ktoś kopnął piłkę tak silnie, że wleciała na metalową siatkę zawieszoną pod sufitem… Najpierw zawodnicy Barki usiłowali ją wydobyć wchodząc na drabinki i stamtąd próbując zepchnąć ją długim drągiem, niestety bez efektu. W końcu udało się ją wybić inną piłką i tak po kilkuminutowej przerwie powrócono do gry. Ta chwila dekoncentracji wybiła z rytmu zespół Barki i to przeciwnicy zdobyli bramkę kontaktową. Pierwsza połowa zakończyła się wynikiem 2:1 dla Barki. 

W drugiej połowie zrobiło się trochę bardziej nerwowo, z początku gra była bardzo wyrównana. Piłkarze grali coś za cios. Najpierw Barka zdobyła bramkę na 3:1, po minucie drużyna P-ń Red Devils ponownie się niebezpiecznie zbliżyła na 3:2, jednak po chwili znów Barka strzeliła gola (4:2). Zespół P-ń Red Devils ciągle nie dawał za wygraną i walczył do końca, czego efektem była strzelona bramka na 4:3 - dająca nadzieję na korzystny wynik w tym meczu. Barce udało się jednak utrzymać prowadzenie, zachowali zimna krew, zdobyli kolejną bramkę rozwiewającą wszelkie wątpliwości, kto jest lepszy w tym spotkaniu i wygrali 5:3. 
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- Wygraliśmy dwa mecze, w tym jeden o własnych siłach, jest to świetny wynik. Nasza drużyna bardzo się zmieniła od początku rozgrywek ligowych. Myślę, że śmiało wylądujemy w środku tabeli. Cały czas się uczymy. Udało nam się znaleźć dosyć tania salę (50zł/godz.), zrzucimy się i będziemy trenować dalej. Tak jak się spodziewaliśmy, zwłaszcza Roman (członek zarządu stowarzyszenia, bramkarz drużyny; przyp. red.), że tak naprawdę to w drugiej części rozgrywek tej ligi będziemy zdobywać punkty. W pierwszej części uczyliśmy się grać w tego typu piłkę, teraz będzie coraz lepiej - stwierdza Jacek Kaczmarek, wiceprezes Zarządu Sportowego Stowarzyszenia Na Rzecz Integracji Społecznej „Barka”.

Oby tak się stało… Będziemy Was na bieżąco informować o postępach drużyny.

Kolejny mecz zostanie rozegrany dopiero w nowym roku, w niedzielę, 8 stycznia, o godzinie 11.00. Przeciwnikiem Barki będzie drużyna Promus.
